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Kotek Mruczek miauczy „miau”,
Coś dobrego zjeść by chciał.
Mysz do dziury mu ucieka,
Nie ma nawet miski mleka.
Gospodyni go przegania
I zabiera się do prania.
W gospodarstwie wre robota,
Nikt tu nie dba dziś o kota.

Mruczek złościć się zaczyna,
Z gniewu szary grzbiet wygina.
„Już o mleko nie poproszę,
Ze wsi szybko się wynoszę” – 
Urażony głośno fuka.
Teraz szczęścia w mieście szuka.

Tam też mleka się nie napił,
Wprost pod rynnę z deszczu trafił.
Po ulicach psy biegają
I na Mruczka wciąż szczekają.
Kot już ze zmęczenia dyszy,
Nie ma nigdzie żadnej myszy.

Kocie dąsy
czyli Trafić z deszczu pod rynnę
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To nie miejsce jest dla kotów,
Mruczek na wieś wracać gotów.
Będzie w polu myszki łapał
I przy piecu głośno chrapał.
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Olek sporo ma kłopotu
Ze złożeniem samolotu.
Model dostał wprost przecudny,
Ale bardzo, bardzo trudny.
W głowie mu się niemal kręci,
Leży przed nim ze sto części. 
Od godziny już pracuje,
W całość skleić je próbuje.

Olek drapie się po głowie,
Może tata coś podpowie?
Jego tata jest pilotem
I steruje samolotem.

Budowanie samolotu
czyli Co dwie głowy, to nie jedna


